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Prenumerata w miejscu. 
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z. ~dnosM:: ie do domu kwartalni/< 
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Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po k0J!' 6 za wiersz ~tł-
titu lub za jego miejsce (30 lit.) . 

za 2 - 6 rarowe 1'0 kop. " za WiIlTS1. 
ZA 7 - 10 " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po­
dw6jna. 

Re.Jamy po 10 kop. za wiersz. 
Cena pojedyńczego Dllmeru kop. 7 i ,01. 

Biuro Redakcyj i ekspedycyja główna w domu W -<TO Micbelso-l Prenumeratę przyjmują" Piotrkowie' Biuro Radakcyi i obie księgarnie. W Częsło-
b k M CI' • '.. b. . chowie .Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński' - i pr6cz tego: 

Da o o a"lstratu. - Ogłoszenia przYJmuJą: RedakcYJa, - oble- w CzęstochowJe w. ZieliIiski. I w Łasku w. Józef Pniewski. 
dwie księgarnie w Petrolwwie -oraz po .za granic&mi guberni petro- w Będzinie " Jaaiszewski Stan. 1V J,odzi - Ja~iszewski Leopold. . . , ' . . . I w Brzezmach ,SzoIowski Teodor. I W' Radomsku ,. HuszkoW'ski Erazm. 
10w~kH~J wyłączme ag-entura "R!l.Jchman J Frendler" W WarszawIe. W' Dąbrowie ., Dziewiątkowicz J. w Rawie " Leszczyński Klemen~. 

w y c h a d z i w każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogłoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Adres: dom ~ichelsona obok Magi­
stratu. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Na pomnik grobowy ś. p. prof. Ste­
fana Pawełka p. St. Bąkowski złożył rs. 
], -Ogółem zebrano rs. 122 kop. 5, 

- W sprawozdaniu Rady Nadzorcej Str. Og. 
Och. otlczytanem na ogólnem zebraniu sto­
warzyszonych, d. 5 b. m., znajdujemy na­
atę pujn,ce danp: 

Czfonk6w czynnych w roku ubiegłym było 
271; w tej liczbie a) ""łaścicieli domów 35, 
urzęduików 49, adwokatów lO, lekarzy, far­
mł\reutow i felczerów 10, nemieślników 
prtemysłowców i kupców 156, oficyjalistów 
8, wyrobników 9; b) katolików 215, pra. 
wosł~wnych 2, ewangielików 11, !taroza­
konnych 49;-alarmo~ano straż do pożarów 
33, nielicząc 2-('h alarmów fałszywych;­
ćwiczeń ogólnych odbyto 10, oddziałowych 
(z samymi topornikami) 50. 

Rada Nadzorcza oubyIa 10 posiedzeń:­
na m~ jej uchwały, oprócz ogólnych po­
dziękowań, fi9-ciu członkom udzielono po­
chwały za gorliwość, 50 <'iu 2aś mniej za-.. 

Z NOTATEK PRZYRODNIKA. 

IV. 

(Ciąg dalszy- patl·z ~ ł). 

Pamiętają. może łaskawi czytelnicy nasi, 
iż mówiąc w 4-m numerze "Tygodnia" o 
lampach elektl'ycznych, rozdzieliliśmy je, 
pomimo wielkiej ich pozornej rozmaitości, 
na dwie grupy. Pierwszą grupę stanowi!) 
lampy o łuku Volty; drugą zaś-lampy dzia­
łające przez rozżarzenie. Na czem polega 
różnica między jednemi i drugiemi, powie· 
dzieliśmy na swojem miejsC'o. Dzi~ pragnie­
my rzucić jeszcze sMw kilka o urządzeniu 
lamp l-ej grupy. 

Przypominamy sobie, że pierwszym, co 
luk Volty na wielką skalę wywołał, był 
Humphry Dnvy. Iskra elektryczna przebie­
gała tu między stożkami z miękiego wę­
gla, umocowanemi na końcach przewodni­
ków i umieszczonemi poziomo jeden nnprze­
eiw drugiego. Pamiętamy, że do doświad­
czenia użytych było 2000 ogniw, cz.yli ele­
mentów galwanicznych, i że długość luku 
Volty wynosiła około 10 centymetrów. Już 
Despretz około 1840 r. zlluważył, żełuk Vol­
ty bardzo nR długości i jasności swojej zy­
.kuje, jeśli oba węglowe stożki nie poziomo 
lecz pionOUlo, jeden nnd drugim umieszczo-

możnych otrzymało zapomo~i pieniężne lub naszej stmży ogniowej \V M 31 tej ~azety. 
zwrot strat poniesionych w odzieniu przy Zaznacza on tam nnstępnjące fakty: "Stosu­
pogorzelach, w kwocie rs. 307; - tnech wy- nek tutejszej municypalności do stl':l.Ży o­
kreślono z listy stowarzyszonych za karę, gniowej, wzmacnia znakomicie siły tej po­
dwóch wystąpiło na własne żądanie, a je· żytecznej instytucyi". N am si~ zdaje, że 
den zmarł. municypalność u nas na te siły wcale nie 

Ilość cz.lonk6w 7wnorow!fch z 25 t podni.osła. wpływa. Silnie podejrzewamy korespondcn­
się do 278, z których jednak 58-miu zalega I ta, że wyrazu municypalność nie rozumie; 
w opIacie rocznej skłt~dki. W liście człon- jedli zaś używa go ślViu<lolUie, to pewnie 
ków honorowych figurują osoby 7.0 wszy- ma na celu jakieś wysoko-polityczne wido­
stkich bez wyjątku warstw społecznych. ki. "Obsadtt starszyzny strażackiej pod\)-

Wydatki straży zlViększyly się W roku u- bnip.ż rośnie w pow,agę" .. Jeż.eli już )ak~\ś 
bieglrm z rs. 23i5 kop. 72 za rs. 3149 tam ob~a.da. ma 1'Olmąc, to n.lechze roś.me n:e 
kop, 57;- zwiększył się jednak i przychód podobmez, Ja~ wpły.w mumcy~al~o~cl IJa. h­
z 1'8. 3197 kop. 20 t ,) na rs. 3649 kop, 131/

2
, ?zhę członkow. NIechby sobIe .luz rosłn ,v 

Sprawozdanie wreszcie skarby się na Inną. stronę· "Na wybol;ach 5-go.lut:go. po­
następujące niedostatki: brak instrukcyi ~volan~ nil preZf~a p .. J ~zefl\ J ez~()raUs~lego 
szczegółowej, brak stałego płatnego dozorcy l t .. d. Pan. J~zlOransk~, który, Jak Wjemy, 
~Ilrzędzi og~iowych, ~rak ~oni do sikawek, u!llle~zcza Dlek~e~l .swoJe p.race w "Ga~e­
l dostatecznIe ogrzanej na zimę szopy. O tych CH:: 'V ~rszzws~l~J I czyta Ją zapewne! Dle­
wszystkich niedostatkach pisaliśmy już nie- mało .SIę zadZIWI, wyczytawszy o. tej ~o­
jednokrotnie w "Tygodniu", i zapewne dnośCl. Na wybol'Uch 5 lute~o, me wyb~e: 
nieraz jeszcze przyjdzie nam o nich mówić. l'Itno pl'es:esa_ Rady .NadzorczeJ, fi. tylko Jej 

członk6w. 1\..to z Dlch ma być prezesem, to 
- Wbrew ustalonym już twierdzeniom na- zależy od wyboru samej Rady. Trzeba, wi­

uki o nieistnieniu w świecie organicznym dzi van, panie koresponclencie, wystawiać 
tak zwanego samo1'oclztwa, u nus w Piotrko- fakty takiemi, jakiemi są. 
wie zjawia się coraz częściej pewien gatu- Zaznaczenie "zdolności i poważania" osób 
nek organizmów, których "nikt nie sieje, a wchodzą.cych w skład nowej R!l.dy Nadzor­
same się rodzą". Tym razem są. to niektó- czej, wobec powyżej zacytowanego ustępu o 
rzy korespondenci do gazet warszawskich. owem wzroście obsady, uwnżamy za zbyte­
Nie sądzimy bowiem, aby "Gazeta Waraza- czne i tchną.ce osobistością. Rada Nadzor­
wska", tak ostrożna zawsze w wyborze wszel- cza skhdaln się, składa i mwi się składać 
kiego rodzaju nasioD, sama wypielęguowa. z takich osób, bo j. wybiera ogół; fi. wobee 
la sobie takie naprzyldad ziółko, jakim oka- opinii ogółu niczem przecie jest zdanie je­
za! się jej sprawozdawca o \vyborach do dnego korespondenta, choćby nawet do pism 

ne będą; przytem węgiel dodatni powinien 
być u góry, a u dołu odjemny. Tak też 
od tego CZll8U oba elektt'ody umieszczać za­
częto. 

Przypominają sobie czytelnicy, że stru­
mień elektryczny łuku Volty unosi ze so­
bą rozpalone do najwyższego stopnia czą­
steczki węgla - częścią. spala je, a. częścią 
przenosi z jednego stożka na drugi; że w 
skutek takiego przenol!zenia, wielkość oby­
dwóch stożków i ich od siebie odległość się 
zmieni:!., że szczególniej . traci wiele czą.stek 
węgiel dodatni i prędzej daleko się zużywa. 
Ponieważ to zwiększenie odległości między 
biegunami, powjększaj~c opór, który prąd 
pokonuć musi, ostabia tenże pr~d, a nawet 
zupełnie go puwstrzymać i światło zagasić 
może, koniecznemi byiy tedy tak zwane re­
gulatory, któreby, samf! silą strumienia kie­
rowane, odległość między stożkami utrzymy­
wały stałą. lub przynajmniej peryjodycznie 
ją ustalały. Umieszczenie samego luku Vol­
ty w przestrzeni pozbawionej tlenu nie nA 
wiele się zdało, gdyż cząsteczki węgb, jak­
kolwiek nie spalają. IIiEJ, to jednak z biegu­
na na biegun lec:}o. Pierwszym regulatorem 
był regulator wynaleziony okoto 40 lat te­
mu przez Foncault'a i Duboscq'a. Za ich 
dobrym przykłl\dcm p08zedł cnoty szereg in­
nych wynalazców. Wszelkiego rodzaju kom-­
binacyje spr9żyn, kół zębatych, ciężllrków, 
przyrządów zegarowych, elektromaimooó<;;r 

i t. d., zastosowanie tu znalady; i tern to 
właśnie urządzeniem regulatorów różnią. !lię 
dziś między sobą rÓżne systemy oświetlania. 
za pomocą łuku Volty. Nie możemy tu wda­
wać się nietylko w szczegółowy ich opis, 
lecz nawet w zasady, na jakich spoczywa. 
ich urządzenie; wymienimy tylko kilIm na­
zwisk, których wynalazek szerszego na. 
ostatniej wystawie nabrał rozgłosu. Repre­
zentowane więc były regulatory: Foncault'a 
i Duboscq'a, Archereau, GaiiIe'a, Jaspal"a, 
Can'e, Chertemps'a, Rapiejewa, Brockie'go 
(regulujący peryjodycznie co pół minuty), 
8errin'3o i innych. Szczególniej zwracaly u­
wngę lampy tego ostatniego systemu; światło 
ich zachwycało wszyatkich. Francuzi maj, 
względem lamp tych i pewne momlne obo­
wiązki, gdyż one to używanemi były do 
o~wietlania robót oblężniczych i pozycyj 
nieprzyjacielskich podczas ostatniego oblę­
żenia Paryża. Zwracały także powszechnlł 
U\vagę la.mpy Lontin'a, Bertin'a i Mel'san­
ne'u, zastosowane przez Lyońskie Towa­
rzystwo oświetlania elektrycznego do oświe­
tlani~ Place du Carrousel; wreszcie wspo"; 
minaliśmy już dawniej o świetnej ilumina­
cyi wschodów w gmachu Wielkiej Opery, 
podczas uroczystego przedstawienia. Dumi­
nncyj. ta, jak wiemy, dokonanlł zostaka z. 
pomoclł 3S-u lamp ~y8temu Brush'a z Lon­
dynu, umieszczonych n~ jednym obwodzie, 
długim o~okQ a ~ilomJb~\!7 (;JiOM'). ZrelłE~ 



TYDZJEN. 

warSiznwskidl. Mogłoby być inaczej, gdy- powtórzono operetę F. Suppe'go p. t. "Sza­
by wybol'Y odbywały się nieprawidłowo ... tan na ziemi"; - we wtorek zaś ujrzeliśmy 
gdyby naprzykład sam pan koresponuent, po raz pierw!:lzy " Wychowankę", 5-aktową 
lub ktoś z jego przyjaciół rzucił do urny komedyję z dzieł pośmiertny~h Freury. 
(aliu8 hełmu) kilkadziesią.t kartek z nazwi- Brak miejsca nie pozwala nam bliżej roz­
skielU swego kandydata. bierać starannej gl'y artystów, o ile że pu-

Jeżeli już pan korespondent zaznaczył aż bliczność nasza powinna bezpośrednio ~ta­
kUl'diwą. ubytek jednego członka honorowe- rać się zapoznać z tern dziełem nieśmier­
go ze stowarzyszenia, to jakże mógł nie za- teinego komedyjopisarza. Tymczasem po­
znnczyć dobrowolnego zrzeczenia się swych mimo wszelkich starań ze strony Dyrekcyi 
godności przez pp.: Kańskiego, Goleńskiego i teatralnej, nie widzieliśmy ani razu sali za­
Horodyńskiego. \tV szal.:że losy straży sil- pełnionej po brzegi. O! panie Puchniew­
njej zwlą.zane są z działr.lnością p. Kańskie- ski, u nas, ula pewnej części widzów, trze­
go, niż z ubytkiem jednego )jZamożllego" ba być p. Texlem i produkować na scenie 
członka, albo li też z ową. tam municypal- nie sztnkę, ale ... demi-monde, i to nie pary­
nością. Sprawozdawca, na wyborach obe- ski, ale ten, co to wiesz ... pośledniego ga­
cny, nie mógł' nie zau ważyć tr,kiego faktn. tunku. W Ówczas sala będzie peJna, i bę­
Dlaczego przemilczał o nim - to już jemu dziesz miał prawdziwą. burzę okla8~ów, 0-

tylko wiadomo. raz stuku parasoli, lasek, etc. 

Zachwycać sie wraz z korespondentem Repertuar teatru t t . t d . , 
zapal'em, - jaki wywarł u nas obrazelo: dra- by-t W' d . l nZ· :J. o.s ap m Yk~l~n po-

T lk 
. k " . u. me Zle ~ "yme :11'yz le ope-

matyc.zny: 11 y o za straza a wystaWIOny rnt. Off'e bach '1fT t· k . O t t . 
~, . b l . J <1' b ł ł I ",t n a. - ' Y e w ure . " s a nI 

w teatl:ze-me ęczIem>: .. es I y. zapa: wtorek czyli dvjabeł w konkul'uch" kome-
to .wy~olany on , był ~~leglem ok?lIc~nośCl: dyjo-opel'a w 5-u aktach. _ We czwartek, 
dn~em wyborów,. blY~KIem. helmow! emu- na benefis Michaliny Sosnowskiej "Różowe 
zYJnmem dla dt\'IelneJ strazy-ale me samą. Domino" komedyj a w 3-ch !'Iktach pp. De-
sztuką· l . TY •• N ~'. ' . k' ." Zk d d . l . , .• t k. alluUr l .nenneąll111 1,,1. ocy tiwIętoJans lej 

ą t.e y \O( zą Się ~a SWI!l'" acy o~e- akt 2-gi (z wiankami); pI'zedstawienie to 
lfr0nden~l? V\k~golke , m~.a~y s~ę tworzyc z zak011czy kt-akowiak przy pl'onących sobót-

ota, pIeczar -1 z -ons -lej mIerzwy, a no- kach. _ W sobotę 'nHenryk Walezyjusz" 
'\\:y samorodzczy gatunek z Ct;eg~ ,?:. Czy dramat historyczny Al. Dumasa (ojca). 
me z prywaty, pochlebstwa, zaw lSCI, chę-
ci zmylenia opinii i - o słabieni:J. później ~ W sobołe, 18 b. m. w salach p. Skibiń­
mog,!cych wyjść n:J. jaw sprawiedliwych są- skiego odbędzi~ się bal na rzecz biednych 
dów? Nam przynajmniej takiemi się zdają. miasta Piotrkowa. Bilety nabywać można 
autorskie zasady pana korespondenta. w obu księgarniach. 

- Rada Nadzorcza straży ogniowej ochot- _ Obliczenia. Według obliczel), dokona-
niczej w Radomiilku uzyskała pozwolenie nych przez jednego z naszych współpmco­
Władzy na 6 amatorskich przedstawień na wuików, sąd okt-ęgowy tutejszy miał w cią.­
dochód tejże straży. Pierwsze odbędzie się gu ubiegłego roku dni czynnościowycb, to 
prawdopodobnie w niedzielę d. 19 b. m. i jest takich, w których odbywało się przyj­
skłr.dać się ma z 3 jodnoaktowych twmedyj: mowanie podań, wydawanie kopii, i kance­
"Filiżanka barhaty", !,Podejl'zaua O~oba" i lUl'yja otwartą. był:l. dla :tdwokatów i pu­
"Oiężka. pl'ób:iL". - Zyczymy z serca jak bliki, mzem 265. Pozostąłe 100 dni ,'" cią.­
najlullszego powodzenia, ze względu na nie- gu roku, w ktl.l'ych są.d dIn.' osc,b p~stl'()n­
zmierną trudność, ' aka zachodzi w tak ma- nych był zamkniętym, dz ; elą się jBk n118t.ę­
łem mieście w zebraniu potrzebnych fuu · puje: niedziel 52, świą.t uroczystych, kościeI­
duszów na opędzenie niezbędnych eholSby nych, katolickich 18, dni galowych 8, świąt 
potrzeb tak pożytecznej instytucyi, jakl'!l kościelnych prawosławnych i dni feryjnych 
jest straż ogniowa. 22. 

- Teatr. Przeu tygodniem, t. j. w prze­
szłą. sobotę, odegrano 5-aktową komedyję 
z niemieckiego przez A. Laronge'a p. t. 
"Doktór Klaus". Wszyscy prawie, bez wy­
jątku artyści, grali bardzo dobl'ze, z zupeł­
nem naazem zadowoleniem. - W niedzielę 

system Brush'a, stosowany przezeń do oświe­
tlenia pewnej części londyńskiej City, da­
wniej już zbierar. laury. 

W szystkie regulatory, nie wylą.czaj~c na­
wet najlepszych z nich, do jakich należą. 
niezawodnie regulatory Foncault'a i Ser­
rin'a, mają pewne wady, które użycie ich 
czynią. zbyt trudnem. Są. one ba.rdzo deli­
katne i często się psują.; od dłuższego uży­
cia rozpalają. się tak, iż co dw~e lub trzy 
godziny zmieniane być muszą., co wymaga 
dwóch regulatorów' do jednej lampy i cią­
głej przytomnej usługi; wymagają pewnego 
specyjalnego obznajmienia się z ich mecha­
nizmem i umiejętności poprawienia w razie 
nadwerężenia tegoż mechanizmu-zresztą są. 
drogie, ciężkie i zajmują. wiele miejsca. Oto 
przyczyny, dla których zawsze usiłowano. 
uniknąć ich użycia; oio przyczyny, dla któ­
rYl'.h dokonany przez p. J abłoczkowa w r. 
1877, wynalazek tak zwanej świecy elektry­
cznej tak radośnie był przyjęty i tak wieI· 
kiego nabrał rozgłosu. O tern jednak pó­
źnie,j. Na tern miejscu zauważyć Dum je­
szcze wypada, że rozmaite systemy- bmp o 
luku Volty, różni~ się między sobą. nietyl. 
ko rozma.itością. regulatorów. Ważną tu 
także rolę, szczególniej ze względu na przy­
mioty światla, gra natura i wymiary sa­
mych stożków węglowych, użytych jako ele­
ktrody. Wiemy,' że Davy używał węgli z 
~rzewa. miękkiego, rozpalonych poprzednio 

- Na utrzymanie szkół por,zą.tkowych na 
wszystkie gminy miasta, rozłożono 4626 
ri!o 70 kop.; z kasy miejskiej na. t(iln 
cel pobiera się 1590 I'S.; razem na. rok bie­
żący wydatek na szkółki początkowe miej­
skie wynosić będzie rs. 6216 k. 70. 

i zagaszonych pod rtęcią, że następnie uży­
wać zacz,~to pałeczek koksowych, wykro­
jonych z sadzy retort (Foncault); teraz zaś 
powszechnie używają się węgle wyrabiane 
w Paryżu w fabrykach rp. Gaudin lub 
Carre. Węgiel p. Gaudin jest produ­
ktem spalenia ciał zawier:tjących wiele czy­
stego węgla; węgiel zaś p. Car re jei3t mie­
szaniną pyłu koksowego, sadzy, syropu cu­
kI'owego, co wszystko po star:;tnnem zmie­
lenin, urabia się na ciasto, ści ska i przepa­
la w zamkniętych naczyniach. 

Przyrządy odbijające i rozpraszające w 
p:zestrzeń światło elektryczne, z jednego, 
}:uemal matematycznego, wychodzące pun­
ktu, a ztąd z wielu względ.ów niedogodne, 
grają także ważną roję w urządzeniu lamp. 
Palma pierwszeństwa nB Jeży się w tym 
względ~ie lampom pana Jaspar z Liege, w 
Belgii. Swiatło lampy Jaspar'tl,w walcowatern 
naczyniu znmkniętej, przez otwarte gÓ1'lle 
dno tegoż nnczynia przedostaje siEJ ku gó­
rze i tam, odbiwszy się od wielkiego białe­
go r eflektora, mającego ksztalt pnrasoltt, spa­
da na dół i, rozproszone po sali, znnkomi­
t, sprawia efekty. Trzy lampy Jnspur'a. 
oświecały wielką. salę w Pałacu Przemy­
słu, a miękkością. światła, naturalnością. i za­
chowaniem barw oświetlanych przedmiotów 
istotne światła słonecznego sprawiały ztu­
dzenie. To samo po" tÓl'zylo się przy oświe­
tleniu niemi bufetu Wielkiej Opery. Lam-

- Koszta szpitalne coraz .i~ zmni.ejszają, 
w skutek stopniowego całej tej sprawy u­
porządkowania; nie tak da.wno wydatki ro­
czne na szpital za biednych wynosi t y oko­
ło 2,000 1'8. rocznie; za ubiegły zaś rok mia­
sto ma zapłnClć tylko 566 rs. 461/~ kop. 
Składka je-twpisaua. nieco większa, a to ~ 
powodu, iż na mieszkańcach minsttl. czasowo 
ciąży utrzymanie w ochronce pewnego clu'o­
nicznie chorego. 

- Brukowe miejskie dee;vzyją ministeryjum, 
pozostawiono przy mieście i nadal, do cza!:!U 
nowego uporządkowania gospoda.rstwa miej­
skiogo. Odjęcie miastu tego, żrQdła do­
chodll byłoby dla kasy miejskiej' wiol~ą i 
niezapełnionl'!l szczerbą; stanowi ono bowiem 
parę tysięcy ru bIi SI'. 

- Prośba do wszystkich pism peryjodycz­
nych. (Art. nadesł.).-Liczbl1 pism WZI·;ttlta, 
potrzeba czytania wzmaga się codziennie, 
pomimo tego, rzecz godna u wap:i, p:tnowie 
drulmrze i wydawcy pism dotąd pomijają 
wzglą.d, że do czytania potrzeba Pl,zede­
wszystkiem oCzu i, że czelU więcej kto czy­
ta, tern prędzej siłę wzroku ostahin, a osra­
bia g:tównie dlatego, że pomimo zwiększo­
nej liczby pism i spotęgowanej potl'zeby 
czytania, wyrazistość dl'Uku wcab się nie 
wzmnga; przeciwnie, coraz częścip.j "'pro­
wadza się w użycie dl'Uk drobny zwany 
petitem, gdy dziś i czytanie zwykłego gar­
montu utrudza WZ1'ok wieczorami. 

Otóż wiadomo, że mo7.na zdwoić wyra­
zistość d1'Uku, nie zwiększttją.c ani czcionek, 
:mi objętości papieru: cały sekret wtem, 
7.eby litery na czcionkach były znacznie 
gt'ubsze, t. j. aby cienkie sztrychy były cał­
kiem Zflrzucone, czyli zamienione not gl'U­
be, tak, aby cnIy rysunek litery był jedna­
kowej grubości. 

Jestem przekonany, że gćlyby pisma. pe­
ryjodyczne t.akie czcionki u siebie zastoso­
wać zechci~ły, wdzięczność wielu czytaj:~­
cych byłaby pntwdziwl!, i liczba czytelni­
ków niezHwounicby wzrosła w dość zna­
cznym na.wet st~sunku. To przekonanie 
moje opieram na własneru doświadczeniu, 
mianowicie, iż sam w roku bieżącym zanie, 
chać musiałem prenumeraty dwó~h wyda­
wnictw jedyni!' ubtego, że dzi~ki ,ll'obnym 
czcionkom, czytanie wszystkich Pl'e­
numerowanych pism stalo się niepodobnem. 
Przy obecnych w~runkach druku, forsowne 
czytan~e dawałoby w przyszłości jedyny tyl­
ko "wldok" przed wczesnej ślepoty: a. stra-

pom Jaspal"a dosfal'czał światta gl'nerator 
Gl'amme'a, poruszany motorem gazowym o 
sile 8 koni. RegulAtor była także własnym 
wynalazkiem p. J aspar. 

Ze względu na stal ość światła, natural­
ność jego barw i rozproszenie, wspomnieć 
tu musimy o lampie zwanej lampą. słuneczną 
(Iampe-soleil), ,vystawionej przez pp. Clel'c i 
Bureau.Wynalazcy spożytkowali tu niezmier­
nie wysoką. temperatUl'ę łuku Volty. \V lam­
pie ich, w tem miejscu, które łuk Volty 
przebiega, umieszczonym jest k:J.wnłek kre­
dy, który, rozpaliwszy się do białości, wzma­
cnia światło samego łuku i nadaje mu pe­
wien .odcień żMtn.wy, więcej zbli7.ający je 
do ŚWIatła słonecznego. Jestto, ja.k widzi­
my, połą.czenie tak zwanego świBtla Dl'um­
~onda z światlem Davy'ego. Stałość zysku­
Je tu Da tern, że na.wet w czasie chwilowe­
osh;bienia prądu, rozpalona kreda podtrzy­
~~Je popr.zednie natężenie światła: czas ja-
1Gs, dopolu regulator z pomocą. me p()spie­
szy. Galel'yja obrazów oświetlona lampą 
sloneczIlf!- C1el'c'a i But'eau, nie tl'aciła nic 
ze swych artyst.ycznych efektów. 

(d. c. n.) 
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--------------------------------------------------------------------
c:ić wzrok, to bodaj czy me lepiej stracić ' właanie przynosI wam, dzielni strażacy, kilka, lecz dwie sztuki marmurów ... " Slo-
,tyCIe... . .• C 1 U ę; dumni nią być powinniście, a. nie Wit te w Redakcyi zmienione zostały tak: . t) J Z } l b 

1) Prośbl2 tę, bardzo racyjonllln'ł, należałoby '11'1.- zwracając uwagi na pr6żne gadaniny, za- "przy restauracyi kaplicy, zamiast pamiątek 
iciwie skierować do odlewni czcionek drukarskich i wsze pamiętajcie, że: nie suknif~ człowieka, było zaledwie dwie sztuki marmur6w ... " T~ 
yszystkich właścicieli drukarń. ° ileśmy bowiem zro- ale człowiek i czyny jego sukni~ zdobią... zmianą wyrażenia Redakcyja przedstawiła 
.umieli, szanowny korespondent i~da zupełnej IImia- Q. p. Z" jako nieuznającego tych marmurów 
ny używauych dotąd na cllłym świecie czcionek i za- T t . k' d l . . . k .tąpienia ich nowemi, znacznie grub.zemi, bez cien- - owarzys WO ople I na uwo monemI za starożytne pamląt i; nadto okazała, że 
kich sztych6w. (Pnyp. Red.). z \vięzień. Ostatni numer Gazety Są.do- p. Z. tak się ""yraża, jak nikt z piszących, 

_ Z Częstochowy. Artykuł wstępny w M wej" CM 6) zawierll. projekt tak.iego u nas kładą.c przy sobie źle brzmiące wyrazy: "za-

6 T d
·" . ' tl f . t towarzystwa, jakich zagranicą, szczeg6lniej le.dwie dwie".' Czy p .. Redaktor tak postą-

" ygo Dla o OSWIe en u gazem rolas a .A. '1'" ó G S d ;, ł śl 
'O. t k . t d t ł w ng ll, Jest ron stwo. " ltzeta a owa p. I l'ozmy me, czy mel'ozmyślnie, zawsze 
.J: 10 r owa przez samo mlas o, o czy a em z d •. lk' h '.. d k k d d . ". b d 'b upl'asza o na Sy<:."I.me wsze IC spo . trzezen Je na na sz o ę autora odpowiedzi. 
praw ZIwem zaJę~l~m. l o aJ, y. u. nai ,po- pod tym VI z,,.jęrlem do jej Redakcyi. Zwra- Red.<kcyjn, która ooO'łosiła w swem pi-
dobny znalazł Się lUlcYJator, a SWlęcle wZlął- '' c my o l d' kt6 d b 6ł 
bym w tem przedsiębiorstwie znaczny u- a lu~agę u Zl,. . rym . o. r~ og u na śmie .zarzuty,. powinna dosłownie wydruko-

d 
.} M' ... d b t sercu czy. na pomlemony pIoJekt. Rzeczy- waĆ l odpowIedź na nie; a je~li co nic J' est 

Zla1. me z lnlty)atywą po o ną wys ą- 'ś' . śl' '.. l h d '. k ., . l Gd b t P' t k' WI CIe straszme pomy eć, ze ll1eJec en z tyc zgo ne z Jej prze onaniem, może to z:tmie-
pIC filewo no. y. y za o l? r ow P,o- występnych członków społeczeństwa., co od- ścić w_ przypisku, podpiSUJ' ą.c go SWOifj, cy-
dług rzuconego projektu postapl,t, chętUle, sI'ed . l' k.., ę l' .. 'łb f J -] b ' . k . ' d . k' ., zIe l .. l' W murac 1 Wlęzlema, mog y rą; maczej, gdy z przemiRną wyrażeń i 
u ~ . metameczny ~m,esz amec, O Ja leJS na dobrą zwrócić sie drogę Q'dyby zl1~lazł sen.s tak.-owych zmienia, ściąga na siebie po-

CZASCI radbym nalezec. h' . -b k ' l:'> d l d ~ P . b" 'ł . d ." natyc mIastowo Zl\l'O e , gdyby oda ano eJrzeme o stronność. 
S rzy tej spo~o nOSCI . n;I o fI omesc od od niego pok.usy ztego towarzystwa, u- Drugi zarzut muszę uczynić Redakcyi 
za.now~emu Re aktorow~, ~e. ku turtre~er.Y dzielono pomocy w chwilach nieszczęścia i "Tygodnia", że mając pod bokiem kościo­

wyst~wlaJą w naszem .1UHlscle og~omn!\ . a- zwatpienia, Pomoc taka może by wieeej za- 1y, :nogłr.by kryty.c;mie ocenić nadesl'ane jej 
~r~kę zap~l~k s~wedz_klC~, na klorą zwozą sługiwata na poparcie naszej prasy i ogółu, (] mch artykuły, l fałszu za prawdę nie 
lUZ ro~teI YJuły l ktorej budowę z pocz~t- nniże li ... wyprawa do Afl·vki. ogłaszn.ć. Tak np. w )Ii! 50 z r. 1880 Ty-
klelU wIOsny rozpoczną, tak , aby w tym Je- .. ,. - d . , ,, d ł bl' " 
szcze roku wyrobem swym krajowi się - Pro~e~t zDleSle~lJa. P?datku s~arboweg~ ZIen po a ędn~ wJUdomość, że w ko-

Przysłużyć. Nie wzmiankowałbym o tym od pr.ze1azdu, koleJamI. zela.zn, em. l, ma byc ściale po-Dominikańskim w Pi.otrkowie u-
t h k łożon.o mozaikom" posadzkę. Bł".d te~ do-

fakcie, gdyby nie przekonanie, że tu- s ano"czo zall1ec any, Ja mowul· ..... stał SH~. z "Ty~odn~a" i do innych pism Will'-
tej~zy krajowiec pragnący wystawić po- - Wypadki w gubernii: szawskIcl1. I mc dZlwnerro bo któżby nic wie-
dobny zakład, zaraz by znalaz! takich, .O.d. d. 11 d~ 21 stycz. było .5 wypadk61.Y Dllgl'e.j t·· ~ , śmICIcl l 1 (ł rzy m, IeJscowemn ol'ganowi nrasy. W I)l'ZY-
eoby wszelkie mi sitami starali się 0'0 od- . ' zna eZlOno. . 1l}.lIr we ~Ia Oj w tymze. czasu: ł ~' l ' 

. " d .. t . d' " !" Ó ~pełmono dwa dZleclOboJstwa, Jedno samobÓjstwo I SZ .OŚC1. na~ei, jaki hist?ryk lub al'cheolog, 
wlesc O POZ} ecznege pIze SlęV\ ZlęCUI.. o dwa zab6j!twa. opler!tJą.C Się na tern śwmdectwie, może n3.-
innego niemiec: t~mu wolno robić interesy - Listy od RedakCyj: pisze: "vV kościele po-Dominikańskim w 
i pie!lillidze nasze do Wrocławia wywozić. - Pauu L. Gr. w Częstochowz'e, Za ciągłe in· Piotrkowie., b. yła. niegdyś mozaikowa "10-

L. Gr. tereSOI'l':me si~ .Tygodniem" i duchowe l1szestnictwo d I l L 

_ Z Cz"~tochowy. W czasie odbywania IV pracach l'edak~yi. ser~eczne. 8.kłndamy dzi~ki. sn. z {:l., dorcJ meuszanowano i nie zres(au-
• r"' • " Gdyby wszyscy nnsl czytelmcy chCIeli tak pr:n'l'Jz\l'l'y :ow~no umiejętnip, nle wyrzucono, zastępu-

SIę maskarad l przedstaw~en scellIcznych w węzeł zadzierzgnąć pomiędzy sobą a nami, gdyby ją.c H mal'murową- ułożoną w szachowni­
teatrze naszym, obecną Jest zawsze st!'aż każdy ważniejszy nasz artykuł wywolywal' taką wy- cę". 
oO'niowa ocr.otnicza, której ('elem jest: pilną. mianę . my~l~ jak z Panem, pismo nllsze mogłoby co- Przypuścić to bardzo łatwo, skoro dziś, 
z~r:\cać u waO'ę na bezpieczeństwo publi- ru~ .wlęceJ mteresować og61, o C? Bam gl6wnie cho-

. '" , . dZI 1 czego zawsze z serca pragmemy. gdy. w~zys~ko ?Ja miej.scu sprnwdzić można, 
~znośCJ. Na ma.ska!'l1dach kOllczą.cego SIę Paąa K. J. w Piotrkowie. Takie artykuły jak na- znaJdu~ą. SIę pIsarze, Jak p. Dylewski, glo­
JUŻ karnawału, Jest zawsze obecną deżurna desłilny num, przez Pana, drukujemy tylko za oplatą· szący SWIntu karygodne fakty, których nikt 
ezęsc tejże no. gll.leryi a na scenie z~ kuli- . -Panu F. Sz, w Piotrkowie. Nie odpowiadamy nic popełnił. 
sami kilkl~ stra:l:ak6~, wraz ze swoim na- Jak p~n myślaleJI. Artykulik zamieJIcimy i prosimy "' * 

1 'k ' N' d - o pamięć. * cze Dl · lem. a. Je neJ z ostatnich maska- . 
rad byliśmy świadknmi, jak jeden ze strażll- + W dniu 31 stycznia r. b., w Często- Pan E. Dylewski napisat w "Tygodniu" 
k6w, spetniaj~!c swoją powinność, zWl'ócit chowie, nagle zakończył życie ś. p. Kaź- CM. 52 ~ r .. p,-); "w ~ościele po-Dominikań­
uwagę kilku panów,aby byli łaskawi nie palić mierz Łazowski, b. podpółkownik wojsk Ce- s~Im wldzlehśmy nIegdyś kilka pamią.tek 
papierosów i ... nie rzucać niedogaFlzonych sanko-Rosyjskich. Od łat 12-tu zllmieszka- hlstor!~z~ych, które ~aplicy Matki Boskiej 
po kątach, co jest również wywieszone na ły w Częstochowie, nie szczędził on żad- pOW~Zll1cJsz~go nastroju dodawały; nie ro­
obwieszczeniach drukowanych dla ogólnej nych tl'Udów dla dobra miasta. Człowiek zumlemy WięC ~lacr;~go i na jakiej zasadzie, 
wiadomości,-ci jednakże nie uważali za sto- ten żelazl1Ggo charakteru, skl'omny i reli- przy restauracyI tejże kaplicy, wyl'zncono 
sowne spełnić prośby rzeczonego członka gij~y, piastował ostatec:mie godność prezy- Je ztamtąd". 
straży ogniowej, a nawet jeden w niezbyt dUHC<)go VI' Radzie Nadzorczej miejscowej . Dlaczego p. D. tak fakty przekręca? Pl'ze­
f!,rzecznych słowach szorstko go oburknąt; straży ogn. ochotn., oraz był c7.lonkiem za- CIeż tego, co rzeczywiście było, nie wyrzu­
dopiero imerwencyja właściwej władzy po- rządu i gospod:l.l·zem Resurscy obywatel- ('on.o,. ale t~l~o przeniesiono na i~ne, stoso­
łożyła koniec nieporządkom. Toż samo dzie- skiej, której dochody za jego staraniem tak w~Ie.l~ze mWJs:e. ~ gdy prezyduJltc.v w ko­
je się od godziny 5 rano, gdy niezamasko- wzrosły, iż mogła rok rocznie, oprócz 1'8. mIteCle. odpOWIedZIał mu .C" Ty~zIeń". M 2 z 
wani, w "dobrych humol'ach" uczestnicy 300 wpisów, ofhu'uwywanych przez nią. nie- :. b.),. ze przy. restauracyl kaplICY ?Jle był~ 
maskarady kręcą. się ujęci wirem tańca, z zamożnym uczniom miejscowego progimna-\ <am kll~a pamIątek, l~~z ty~o dWI~ 8Z~U~; 
palącymi się papierosami, pośród masek, 0- zyjum, część jeszcze pewną swych fundu- ll;armurow, on w swoJeJ re~hce C" lydZlen 
krytych tarlatanami, tiulami i t. p. palnemi szów, przeznaczać na ws~arcie biednym. X! 4. ~ r. b.). utrzymuJe, że ,Je~na ~yła. pł~~ 
materyjami. Powszechny 'szacunek l żal po zmarJym ta, ~ :,e do~nero. od ~. Z. dOWIadUJe SIę, 13 

Koniec podobnym nadużyciom zapewne wyrr.ziły się najlepiej w czasie niezmiemie z DleJ Zl'oblły SIę dWIe (?!)". 
położy dopiero środa popielcowa; nie wadzi tł.umnej ekspo.rtacyi i pogrzebu. Długi, dłu- ,W.szystko to p. D. za"adza na swojej pa­
jednak zanotownć faktu lekceważącego prze- gl Czai upłYnIe, zanim Częstochowianie za· mlęCI, któnl. go fatalnie zawodzi i której sam 
pisy władzy i grożącego choćby tylko stra- pomną szlachetnej owej postaci zmarłego, n!edowi.erza; a jednak na tej podstawie czy­
chem i poptochem, bez których w przyszło- przed kt6rym każdy z nich głowę uchylni nt komItetowi restauracyjnemu druEJ'i, cięż­
ści, bądź co b~dź, obejść się możemy. z uszanowaniem, tuk jak teraz cbyli ją. pod ki a fatszywy zarzut, w tych słow;clt: je-

A propos straży ogniowej: w mieście na- smutku brzemieniem. K. P. śli nas pamięć nie myli, widl:ieliśmy też "on-
szem niestety jest mniema.nie, że do straży o- gi w kaplicy Bogarodzicy-kilka portretów 
gniowej, czynny biorącej współudział przy Protestacyja. dawnych polaków i tych dziś w niej nie 
pożarach, winni należeć li tylko rzemieślni- znajdujemy". Na takim to pewniku opar-
ey i "pl,ebs", a inteligencyj a zupełnie mie" W ty p. D., nie walu~t się skarcić public7.nie 

numerle 2 "Tygodnia" piotrkowskie- . h k . 'ł b szać się "w to" nie powinna, chyba tylko b restauruJącyc OŚCIO , za ich !\l'bnl'zyńskie 
b 

go z r. ., podal pan W. Z. krótką. odpo· ... 
uczestniczyć VI" trzyl'U lowej składce. l czyny, w Jego Imagmacyi popełnione. 

wiec ź na zarzuty p. Edmunda Dylewskie- J l' Dzięki jednak, że z podobnem zdaniem d " eś l nas pami~ć nie myli"-mówi l). D. go, otyczące restauracyi kościoła po-Do- A . śl' l'? t niewielu naliczyć możemy. Nasza straż k .le l my l .... Czy nie nalcżafo wstI'zymać mini ańskiego w Piotrkowie. Odpowiedzi· k . 
ogniowa posiada przecież czynnych czlon-· k SIę Z arcemem, a przekonać się wprzód, . tej p. Reda tor "Tygodnia" nie podat do . . łów i z oświeceńszej warstwy spoleczeń- d k J czy rzeCZyWIścIe pamięć nie myli? Wy-I'U U w ca ości, ale jedno opuścił, drugie 
litwa, nie bojących się pl·zeziębienia. Nie ka- maga tego proste pojęcie sprawiedliwo-

po swojemu przerobił 1), zmieniaJ'ąc tym ś . lk k k idy potrafi dać sobie stoczyć serce brudnym b CI; II wsze a ryty a, jeżeli ma się mia-BpOSO em i myśl autora. Tak np. na. zarzut k egoizmem, nie mając wcale na celu dobra D nować nnu ową i bezstronBIt, koniecznie 
ogółu, a tylko jakąś dziwnlł pychę, n;e dl\- p. ylewskiego ("Tydzień" ~ 52 1; r. p.), sprawiedliwą. Ityć musi. 

że z kaplicy kościoła po-Dominikańskiego 
jącq. się niczem uspl·awiedliwić. kl'lkn' L h' h ObJ'ąłem zarz..,d kościoła po-Dominikn, ń-~ pamll~te", lstorycznye wyrzucono, .. ,. 

Czyż mam jeizcze powtarzać to, co każ- Z d . d ' • . l skie,2:o J- eszcze przed J' eocro restauracYJ'ą l" za-p. . o pOWle Zlai: "przy :restauracyl w- ~, 
dy w głębi serća czuć powinien, patrząc na ścioła i kaplicy, plI.miątck owych nie było świadczyć mogę, że "portretów d:\wnych 
lliedol~ bliźniego? Więc niosąc wspólnie po- polaków" z kap1?ey tegoż kościoła nikt nie 
moc nieszczęśliwym, mamy mieć na celu ja- l) Opuszczefl żad1tvrh nie 'IIyło; przeróbka tylko wyrzucll.ł, bo ich tam nie było; zaświadczyć 
.kies odróżnianie się wzajemne? Ta bluza jednI'. o kt6rej zaraz mowa, (Puyp. Red.) O tern mog~ i inni świadkowie, którzy od 
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dawnych bt uo tego kościoła na. nabożeń­
ł3two uczęszczaj Ił 2). 

.A le to szczególnej u wagi godne, że cho­
ciaż p. D., jak sam wyznaje, sq,d swój o 
kościele po-Dominikańskim oparł na. tej za­
.!adzie: jeśli nas pamięć nie myli, to j ednl\k 
w swej replice z podziwieniem mówi: "ani 
sl!dziłem, iżby mi błędne pl'zedstawienie rze­
czy można było zarzucić (1)". Zaiete, nowy 
to sposód dochodzenia prawdy, wedle któ­
l'ego i przypuszczenia mają być nieomylue. 

Kaplica Matki Boskiej w kościele po-Do­
minikańskim niepodoba się p. E. Dyl., bo 
według jego zdania, "wynieśmy ztąd ołtarz. 
a niczem od zwykłej sali różnić się nie bę­
dzie (7)". 

Przed l'estauracyją. nie wyglą.dala jak sa­
la, bo miaIa stare, ,zniszczone okna i krzy­
we kraty, a teraz ma kmty i okna nowe­
ozdobne. Był w kaplicy ogl'Omny chór, 
wspierają.cy się na nieznośnie krzywej ar­
kadzie, na miejsce którego jest mały, przy 
boku nad wejściem, a przez zniesienie da­
wnego. kaplica wygląda dłuższa. Posadzka 
w tej kaplicy składała się po części z mar­
muru, piaskowca i cegl'y, a teraz jest w niej 
taka sama jak w całym kościele, z marmu­
ru czarnego naprzemian z białym. Takie 
to zabytki starożytności poniszczył komitet 
l'estauracyjny, i wywołał niezadowolenie p. 
E. Dylewskiego. 
Również gniewa go to, że marmurowe 

płyty, pochodzące z b. ];'mnciszkańskiego 
kościoła, nie pozostawiono na ziemi, aby po 
nich deptano, niszczono i zacierano napis, 
lecz pomieszczono je w ścianie kościelnej. 
Ale to już jego osobiste po-j ęcie o zachowy­
waniu starożytnych pamią.tek. 

Czego potrzeba, aby wymaganiom p. D. 
sta.ło się zadość, wskazuje on w następnych 
słowach: "potrzeba, aby w skl'ad komitetu 
l'estauracyjnego wchodziły nietylko osoby 
uprzywilejowane, lecz i ci, co znają.c się na 
rzeczy, posiadają pewne w danym kierun­
ku wiadomości, którym nie obcą. jest histo­
l'yja kraiu i sztuki polskiej . Takich w m. 
Piotrkowie kilku się znajdzie." " Nieodzow­
nem także jest, aby pusiedzenia komite tu 
odznaczały się jall'nością, t. j. a by o orze­
czeniach jego ogół za pośrednictwem miej­
scowego organu, mógł być powiauamiany. 
Kuścioły stanowią. własność publiczną; za­
rzą.d więc restauracyją takowych, nie może 
i nie powinien być uzurpowany tylko przez 
pewne kółka" 3). 

Pan E. Dyl. chyba nie wie o tem, że re­
stauracyjt! kościoła sposobem administracyj­
nym' zwłaszcza tam, gdzie jest zaliił ek skar­
bowy, nie może kierować cały oO'ół, ale 
kilk~. człon~ów, których pan Naczelnik gu­
berm~ zatw~e:dza, albo sam ich mianuje, jak 
to mIało ml(~Jsce przy restauracyi kościoła 
po - Dominikańskiego, i ci są. za wszystko 
odpowiedzialni przed władzą. 
. ~iedyżby wreszcie komitet przyszedł do 
Jakl~go ostatecznego postanowienia, gdyby 
muslUł Ul\Tzględniać wszystkich mieszkań­
ców ~y~ze~ia, rady i projekty, skoro nawet 
specy)ahścl warchitekturze, niekiedy na. je­
den l ten sam przedmiot mają. niezfYodne 
za.patrywania, jak to wykazuje l'ece;zyja 
odczytu p. Martynowskiego, w"Gaz. War-
8za~." M. 272 z r. p. 

NIe polegal jednakże komitet na swojem 
zdaniu, file oprócz HJ'chitektl\ z urzędu na­
znaczonego, zasięgał rady i innych ludzi 
fachowych. Pan D., choć ironiClznie, lecz 
w }Jrzenośnem znaczeniu trafnie nazwał 
k 

. , 
~mltet re8tauracyi po-Dominikańskiego ko-

ŚCIOła "osobami uprzywilejowanemi": bo jak 
przywilej jest wyją.tkiem od ofYólneO'o pra-

k d ', ó I:> <> wa, ta Zli, pośr d powszechnie panują.-
ce~o materyjalizmu, osoby, chętnie poświę­
caJą~e ~we ~ienie i pracę podnoszeniu i 0-

zdablUnlU śWIąlyń Pańskich, należą. do wy-

2) :00 nich właśnie należy ten, kt6ry pieał o mo-
zajkowej pOladzce. (.przyp. ]led.). 

. ') Tak jest. To, co szanowny oponent pn)'taeza po­
mieJ na zbieie tE'j prawdy, nie wytrzymuje najmniej-
lłOj kr)'tyki. (Przyp. Red.) 

'1' Y D Z I E ~. M8 

j=łtków. Takich ludzi nie sarkazmem. doty- syi ubliża tylko powadze pI8ziłcych.-Na.zye.\ 
kuć, ale prawdziwie cenić i !lzanownć nale- czytelników prosimy: o ?Jważn", pOtDtórn~ odczy­
ży. Nie potrzebuje też komitet .hymnów tanie w/JzY/Jtkich odno/Jzących /J~ do tej kwe/Jt~ 
pochwalnych" p. D., bo nie dla pr-óżnosci, artykulów (w numerach "Tygudnia" 52 z r. 
lecz dla wyższych celów sw:} pracę podej- z. i l-m z r. b., dopiski do pracy p. Dyle­
muje. wskiego p. t. 71Dworek przy ulicy Łazien-

W kościele po-Dominika.ńskim, w bocznej nej", - w ]i 2-m z r. b. artykulik "Nade­
nawie, (utworzonej z dawnego kurytarza slane" p. W. Z. i w]i 4 m "Audilltur et 
klusztornego), było stal'e sklepienie, mające nItera pars" artykuł p. Dylewskiego). 
na sobie b.ll·dzo grube sztukateryje, tak Pan Edmund Dylewski powiedział: 
zwanej przez specyjalistów "robuty toporo- "nieodzownem jest, ab.1I posiedzenis komitetu od­
wej". N a sklepienie to, ja.k świadczą do- znac;,aly siC; jawnością, t. j. aby, o orzeczeniach 
tąd żyjący świadkowie, skutkiem zniszcz e- jego, og61, za pośrednictwem miejscowego orga­
nia dachu, przez długi czas zaciekało; :t. że nu, mógł być powiadamiany". Aczkol wiek: 
by lo zbudowane z lichego m:tteryjału, dla.- prawda to nienowa, trzeba, aby nl\uczy­
tego w niektórych miejscach już odpudły ły się jej na pamięć w8zys:kie nasze Komi­
były owe sztukateryj e. Należało więc przy tety, Rady, Zal'ządy, etc. Gdyby naprzy­
restauracyi zbadać, czy całe sklepienie nie kład w swoim czasie komitet restaul'acyi 
grozi ruiną. Wezwani biegli ol'zekli, że jest kościoła po-Dominikańskiego, zda! publi­
niebezpieczne; a przy rozebraniu go pot wier- czny rachunek ze swych czynności, nie ~rzy­
dziło się to zdnnie, bo zupełnie !'ozsypało szłoby obecnie do mimowolnych nieporozu­
się w gruz. Ponieważ zaś w całym koście- mień pomiędzy nim a panem E. Dylewskim. 
le to jedno tylko sklepienie miało taką 01'- któremu, bądź co bądź, zawdzięczamy po~ 
namentacyję, przeto na nowem dano już in- wyższe, acz spóźnione i ułamkowe tylko 
ną., odpowiednio do sklepienia w dt'UgieJ sprawozdanie tegoż komitetu. Lepiej wpraw­
nawie. Pan Z., jako pobudkę do zmiany dzie póżno, aniżeli nigdy; na. przyszłość jed~ 
ornamentacyi na tern nowem sklepieniu po- nak, szanowne nasze Komitety, Rady i Zarzlł­
dal i to, że historyj a po-Dominikańskiego dy powinny przyjść do tego przekonania, że 
kościoła, datuje począ,tek tego sklepienia w tajemniczość i0h posiedzeń jelit, co najmniej, 
1'. 1878, i gdyby mu była dodana starożyt- nie właściwą. i, że wszelkie rezultaty naruu, 
na ornamentacyja, roboty toporowej, jaka dotyczące sPl'aw interesują.cych ogół, po­
była na sklepieniu poprzedniem, przedsta- winny być temuż ogól'owi komunikowane! .. 
wiałoby się o pat'ę wieków dawniejszem 
O tem zdaniu, rzeczywiście krótko i niedo­
syć jasno wyrażonem, mówi w swej repliee 

Licytacyje W [UbBrnii Piorrkowslmj. 
D '. t . t Z d _ - W d. 1 (13) kwiet., z Sądzie zjazdowym w 

p. ., lZ "wą, pl naw e , czy p. . swe z a Qzęstschowie na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
nie rozumie, i że to pozostanie na zawsze Zarki od sumy 1500 rB. 
zagadką. nierozjaśnioną." • A jednak komen- - W d. 9 (21 ) lut., w mag. m. Tomaszowa na 
tuje tę zagadkę i rozjaśnia po swojemu, w sprzedaż 25 sztuk kortu. 
tych słowach: "nadanie tej kaplicy cechy - w d. 23 lut. (7 mar.,) w urzędzie pow. c~· 

slochowskiego na sprzedaż wywrot6w i suszek w leli­
starożytnej byłoby nierozsądkiem". Czy P nictwie Krzepickim. 
Z. mówił' tu o sklepieniu w k l"Lplicy? Czy - W d. 9 (21) lut., w urzędzie pow. Częstocho­
wyraził się w tych ~lowach, jak p. D. w u- chowskiego na 4-letnil\- dzierzawę propina.cyi w ma.­
sta jego kładzie? Czy godzi się swoje wl'a- jątku Kamień, od sumy rocznej lOl rs. 50 kop. 

- 1.'eg,>ź dnia w urzędzie pow. Łaskiego na ta­
sne zdanie zllmykać cudzysłowem i pr7.ed- k"ż dzierża.\,.~ w wójtostwie Lubośnia od roczncj su. 
st:twiać jako c udze? Wezak miało być "si- my 12 rs. 
ne ira ot studio ... " Te wyrazy łacil'l skie po- --=-------C-e-n-y-z-b-o-ż-a-.-----­
łożył' p. D. na początku sw ej r epliki, jako 
zapewnienie, że pisze bez gniewu i tenden- Piot1'k6w 14 lutego 1882 r. wt01·ek. 
cyi: 

Ze "sine studio", to prawda, ale wtem 
znaczeniu, iż bez Dależyte~o study,iowania 
na miejscu, pisał na domysł fałszywe za­
rzuty. 

Pszenica rs. S,50.- Żyto rs. 5,55. - Jęc2mień l .. 

4,20.- Owiei rB. 3,00.- Groch rs. 5,40-5,70. - Ko­
niczyna biała rB. 50,00.-Koniczyua czerwona rs. 35,00_ 
Rzepak rio 8,OO.-Łubin rs. 4,00-4,50.-~Kartofle 1'8. 

1,05.- Gryka 3,60. 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War­
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

Wierzymy, że chciał pisać "sine il'3" (bez 
gniewu), ale nie poczekał, aż go "ira" opu­
ści. Z tego powodu krytyka jego pozba-
wiona powagi, przeplatana drwinami z hl- Kury jer. OSObOW,! POSPie-j Robot. \Miej sco-
dzi i z ich pracy, wszystko potApia, a ni- d W klassy I klassy szny kI. kI. tylko wy kI. 

~ o ar- I i II I II i III I II i III ID I II i III 
czego nie uczy. I gdyby nie potrzeba pro- szawy. 
testacyi przeciw fałszywym zarzutom, ni- Sosnowice 
gdybyśmy na krytykę p. D. nie odpowia- wychod. 10,Hi w. ',',55 r. 1,00 p. 9,00 r. 
dali. Wykazawszy też pr:nvdę należycie Granica." 10,30 w. 7,50 r. 1,15 p. 8,55 r. 

, Częstoch. 
dalszą polemikę z naszym antagonist~ za prz)'chod. 12.(2 n. 10,21 r. 3.27 p. 
bezcelową uw~żam, i takową. zakończam. Radomsk. 1,56 n. 11,49 r. 4,42 p. 

Ks. Piekarz. Piotrk6w. 2,58 n. 1,1! p. 5,45 p. 
ZIIrząd~aj~cy kościołem po-Dominikańskim w Piotrkowi4! Kolllszki. 4,11 r. 2,32 p. 7,4 11'. 

Skierniew. 5,9 r. 3,39 p. 7,59 w. 
Zgodność tej kopii z oryginałem podpisanym i za Warszawa 7,00 r. n,55 p. 9,50 Vf. 

11,44 r. -
1,2l1p. -
2,45 p. 5,45 r. 
4,21 p. 6,56 r. 
5,39 p. 8,00 r. 
8,5 W. 10,10 r. 

chowany'1l poświadczamy dnia '21/2 1882 r. z Warsza- I 
Ks. pukarz. W. Zaleski. wy. 1---:---7---:"---;---

Ed. Pr. Bożowski. K. Zmigrodzki. Warszawa 
wychodzi. 

Przypisek R,dakcyi: Skieniew. 
S a O" k ł "1 nas do przy\!h. z n -ny ap an upowazm Koluszki. 

opuszczenia umieszczonego nad gwiazdka- Piotrków. 
mi, pierwszego ustępu niniejszej prote- Radomsk. 
stacyi, skierowanego wprost przeciw na- C.,stoch. 

. d k . N' k t t _ Granica. szeJ re aCyl. .J: le orzys !lmy z ego po Sosno wice 
zwolenia, nietyle w imię bezstronności, ile 

I d Droga 
przez wzg ą, na szacunek należny osobie ŁOdzka. 
piszą.cego. Smiemy tylko jedną z naszej l.6dź w)'ch 
strony dudae uwagę: nam się zdaje, że ptm Koluszki. 
W. Z. dlatego, iż restauracyją kościoła za- przych. 

Kolllszki. 
wych. 

Ł6dź. 
prz)'ch. 

9,00 W. 

10,26 W. 

-
12,31 n. 
1,(2 n. 
2,36 n. 
5,00 r. 
4,50 r. 

11,10r. 6,00 r. 11,30 r. 5,35.,,-. 

1,11 p. 7,36 r. 10,41 r. 7,3( w. 
2,49 p. 8,51 r. 12,~2 r. 9,11 w. 
3,55 p. 9,48 r. 1,33 p. 10,15 w. 
5,34 p. 11,7 r . 3,19 p. -
6,46 w. 11!,4 p. 4,36 p. -
9,35 w. 2,2~ p. 7,45 w. -
9,3011'. 2,38 p. 7,40 w, -

\ 1,5 p. 5,40 P./1,5 p.1 5,35 r. 

I 2,5 p. 6,"0 p. lI,5 p. \ 6,35 r. 

a,5 p.1 7,25 w. 7,25 w., 9,00 r. 

4,5 P'18,~5 W. ',25 W.jlo,oo r. 

jął się, od krytyki nie był i nie jest wolny, 
i, tak s!\mo jak każdy inny, mógł i może 
eię pomylić. Nie uważaliśmy, aby artykuł 
p. Dylewskiego obrażał pana W. Z., gdy z 
artykułów tchną.cych osobistą tendencyjlł 
zazwyczaj w teklcie pisma naszego nie po-
mieszczamy; uważamy bowiem, że wezelka Pocilłgi robotniczo kUrlllj,: ku WarlEawi. ~ylke 

we wtol'ki, czw .. rski i lobotYj- ku Granic)' i So.1l0-
drażliwość i prywata. w publicznej dyaku- wcowi tylko w pouiedsi.zlu 'rod, i pi,slti. 
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'AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
et Ti) ,łN RYBI LE'KARSKI $ ~~1 Onl·der Rafino'W'any z ~-'a~ h1i es: ' \i1.. i ~~1 bryk Ryt'W'iany w głowach i kostkach, ~~~ 
CI: BEZ PRZYKREGO SMAKU I ~~1 znany ze swej dobroci, otrzymał na hurtowilt sprze- ~~1 
IW' ' • ~ • 1 -- O RSZ ~~1 dat dla Kupców, Skład 'W'ill i To wa- ~~1 « ze SWlezeJ wątrooy "U, A" ~~1 ró-w- Kolon~j[Llnych 'W'. Zale- ~i 
CI: Towarzystwa "L O F O D E N" w Hamburgu i h~1 sl-Liego 'W' Plotrko'W'ie, ~1 
czwr6cić należy uwag~ Marka L F F G zWl'6cić uależyuwagę .... 1 ~~1 Skład ten posiada. także główny Siad C 0.- h~ 

na markę· • • •• na mark~. .., l#,i kro. Oob r-zelińskiego i Ru.rto- ",~,i 
C Zalecany przez najznakonlitszych lektlrzy zl\gl'an~cznych, między:l) (#] VV~. sprze daż Nafty nailepszei Amel'y. L~] CI: innemi przcz pl'Of. D·ra Freseniusa w Wiesbadenie, I prof. Sch~ttky'eg0::IJ 1.1 ł ,-T: I . . OJ OJ fa.l 
,., w Wrocławiu, jako najczystzy ze wszystkich tl'an6\\', lekar· ... l"'j ut.ns {lej. l'"' .... 
.. skich, a jedyny, kt6l'Y nie zawiera w sobie żadnej stearyny, przez co.., r.1 n' . d t ' . ra.l CI: staje si~ w wysokim stopniu strawnym, n:\wet dla naj słabszych żołądk6w. l» ~":1 lOf11cym wagonamI os ępuJe SIę zna.czny ra- h~~ 
~ o tranie tym po dokładnie zrobionej chemiczuej zualizie. pisze..... ~j bat. (0-4) le~ 
.. znany u nas p. N . .MiJicer, magistcr nauk przyrodzonych i caemik, w.., r.1 ra-! 
CI: świadectwie swem z dnia 7 Stycznill 1381 r. co nasr\lpuje. ..... ~';~i"i~~i'i~i"ii"i~i"ii"ii'ii"ii"i~i"i~i'i~~~~~ 
lfI" .D ... Palili B. Rosellb:tndu,. Roprczeutanta Towarz~stwa .Lofuden·.'" ~~~~~~~~~~~~~~~~~ C~ ~~~~ 
.. Przesłana mi przez P"ua w dmu 3 Stycznia r. b. pl'oba tl'anu z vrą- » 
et tI:oby p~rsz:, li ,napisem , •. I.~f'~)(leu. Ra~!~il't~n Damp c- ..... l ~~~~!.I~~~~!.I~~§!4~~U~!.f~"4!I, est do sprzedania A.merykau-
,., ]Jledlcln TrelU RUS flIscher DOlschleber l znakiem .L. F. F. Ił!' ~ W .. 'b . d'" . ,. ka na jeduego l"b na . k . 
.. G.·, posiada w tempcl'aturze + 17, 50 C. ci\lżnr włnściwy 0,9~60 i ».:, )10 l sprz,e az ~lzeJ ~\'y~leu!O· .... pat~ om. 
"" stanowi ciecz jasno.ż6łtą o słabym właściwym zapachu i łagodnym .... ~nego ś;,o(lka, J~ko 1~leza~vlcl'aJąceg?~ na Tamze zy\va Sarna, odcho-
.. smaku micsz:..jącą si~ z etezem i nie działającą na barwnik l:..kmu-"" /""j,v:wym składzIe, zw\q,zku\V SZkO~.I-~, wa : , CI: su. Stężony kwas siarcznuy, dodawany powolnie do tranu, zabarwia» ~W) 9h, dozwolone zostały na zasadzle~ W l.:..domo?ć u ~zwaJcara miejscoweg() 
ft" ten, o~tami na ko!or bl:unatno.czerwony,. b~'zegi zaś płynu przedstawiają """ ~ogolnych praw handlu. ~ m~zklego gllllna:':YJum. (3-2) 
... krotkl czas wyrllzllc flJoletowe zabarwleOle. "., ~ A P T E I{ A r.' -----------____ _ CI: W temperaturze 0° C. tmn prawie nie zlllienia pierwotnej prze- :Ił ~ . ~ P b· t ' 
lIP' zl:orzystości W -- I~O. C. wyraźnie mętniejc i dopiero w-17° C. krzep- ~ ~HTEMDY. WIOR~GORSKlb1GO~1 otrze uy Jes . UCZen 
.. rlle na massę gQstoscI masla. " .' ,. lfłI ~ W lU l U ~ tI5 
~ . WSh'ząsany z alkoholem, me. zabanVI3. go; w znaczn~eJszycn Ilo';a» I rJ 47. n.r:Lkowskie Przed- ~ do zakładll felczer3kiego IV mieście Piotr. 
,., śClllch .tranu 7.m) (!lonych potolzem I. spople:onych przy U~yCIIl zwykłych .... ~ mieście 47. ~: kowie. WiallolllośĆ uilca Kaliska (Peter-
.. sposobow annlttyc~nych pOstęP?WIlll.la, daje SIę wyk.l'Yć Jod. . "., I'l 'IN WARSZAWIE. (~I sburska). dom W-go Honth:..lel'a. 
#fili Cechy powyzsze po~waln)ą nn ulVazac poszltlmvauy m:..terYJał za ..... • ~ (2-2) 
... trau "ątroby Dor.za niewątpliwej czystośei i doskomLłe- ".,.. Środek nrzeciwko katarowi: ~I Wt R feIem. CI: go .sposobu Pl·z~·g~to\fnJlia. t. j. wolny od obcych tłIlSZCZÓW,:I» ~ ~, ---------------

#II' żywIc l zameczyszc~en mmer~ll1ych. .... ~ KORYZARYNA ~~' potl.zebn~ jest niemka. 
.. 'Warszawa dUIa 7 sryczl\HI 18 J I r. lIłI' .... ~ lub szwaJcarKa, ze znajo-CI: (podp. N. lliliccr, :Magister nauk prz)Torl?lnych). » "" 30 ~', mością języka francuzldeo-o i mll~ 
,., Tra Ił ten j~st (~O_ Jl~IJJYCill ",yłąc~llie w al,tece "" ~J Cena pudełka_kop, ~I zyki, DIt stalą nauczycielk;. Adre-
.. 'V.ła(lysła,w;L KLICIt..Ill. ... OO na. gub. lnotl'kowl!Ilut w,., .;.~ Sprzeunż we wszystkich aptekach ~ 8y skłtldać w Redakcyi "Tygodnia~. CI: PJot!·łi.owle. (6--4) ~ kraju. i!'.J, (3-3) 

"WWł:I,*,*Y U!\fY!..l!\:f\f\:f\f\ł\ł& ~~~~.~ '"<I"'~~~~~J! ~~"i.!!;!~:j 
V V (R I l!'1'.119) (6-5) D b. 

~~~~~~~~~~~ 

I Mao;' honor niniejs:.:em podać do wiadomości JWW. i W'\V. Panów ~ 
z ml:..sta PlOtl'koIV8, że . ~ 

NA Z4-DAKIE ~ 
~ wielu Panów Obywnteli z okolicy, z tlniem 1·szym :Mnrca otwicmm ~ 
~ W domu '''-go Zaleskiego przy ulicy linlisldcj ~ 

łMagazyn i pracownię Krawieckął 
~ kt6l'ej roboty wykończone z najwiękssym gustem i eleg:mcyją, według ~ 
~ wzor61v paryzkich, polecam wzgl~dom Szanownej Pllbliczności. 
~ Z szacuukiem 

~ Jan Ga wroński krawiec ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

GŁOWNY SKŁAD 

(7-1) 

Środek nieomylny przeciwko 
wiigoci. 

Kantor Zakladu Sztukatorskiego Ka­
zimierza Sommer, Nowogrodzka 
Nr. S przYJuluje obstalunki na osusza­

Synów nie .wilgotnych loKali i. sprzed aje ma­
sę lZolacYJua, do powyzszsgo celu siu· 
ża,ca" za pomoca, której podlug instrllk-

1. Główny Magazyn Nowy Swia(M cyi każdy wykonać moźe robotę na 
31. miejscu przy użyciu dobrego mularza, 

ŚWIEC NEWSKICH 
w Ml!.gazynach 

Bazylego Perłowa i 
w Warszawie. 

2 Róg Leszna i Rymarskiej ~ 10. (R. i Fr. 0571) (3-1) 
3. EI~I{tol'alua J& ID. 
4. Dłnga M 11. 
5, Marszałkowska J\1 40. 
6. Twarda. M II! 
7 Na Pradze Jlom Sokolowskiego. 
Na funty 28 liOp.j na skrzynki ID r. 

60 k. za pud. 

DYONIZY SKURZALSKI 
ADWOKAT 

Biorącym na ,;ag!llIy odstępnje . się przy Sądzie Okl'ęgowym Piotrkowskim. 
znaszuy rau:\t. Za dosL,wę do zaJa~. Stary ja drogi żelaznej Warszawsko"Wie. 
d6 N J d lI'orc6 .. uróg zelaznych U1C deńskiej Piotl'ków dOIli Bestt'a-
siG nie uoiJr7.i1 tCI·a. (5-]) 

m, l Fr 0707l (3-1) 

Lekcy je 

POLSKIEGO JĘ ZYKA 
i Litera.tury 
Wiadomość w redukcyi n Tygodllill.·. 

(0-18) 

J UE't tl\l sprzedania w IVyknie 
lIiez" ykle pięknego, 

Owsa kanadyjskiego 
korcy 100 

wilgI!. korca fnnt. 160. Wiadomośś na 
miejscn, przez Rokiciny. ~3--1) 

I 
powodu zmiany mieszkauin, pole- O na yela 
cum się Sz:..nownym paniom tak 
tyn!, k~6l'e mnie rl?t!chc~as zasmy' W Milejowie U 'W-go Preiss. 

caly s\VoJcml ''''ględamI, Jak l wszystkIm 
lllskawym, aby mi i n:..dal raczyly pole·1 NIlockarnla stara, ośmiokonna 
cać wykonanie robót w Z;L- 1'5. 300. ' 
krcs ubiorów damskich wChO'l Młockarnia nowa ośmiokonna 
dzących, a ja starać się uęd'2 najsumien· rs. 550 ' • 
niej je wykonywać. Młockarnia nowa, czterokonna. 

Z glęboklm szacltnkiem 1'8. 450. 
K. Zielhiska.. Ogier gnin.dy 4 lat krwi arab-

Ulica . .reter5hursk~ dom. ,v.nej Mi- skiej, 1'5. 450. ' • 
chaleckle', tam gdZIe cuklerllla p. R:l.· Klacz ·wierzchowa. bia.la, ISlat 
chlllewskiego, w podw6rzu, no. lewo. 1'5. 150. • 

(3-1) 9 sztuk wołów po 3 lata każdy, ----------------1 po rs. 75. (3-2) 

Kradzież 
W nocy z dnia 15 na HI lutego, tj. ze 

środy na c7.wartek, skradziono z 
domu p, I.id.kiego zc stajni 1'0- 1 

Gospodarz 
słego siwego konia (wałacha lnt teoretycznie i pr:..ktycznie wykszt&łcony, 
7) wl'az z b~'yczką. Ktoby odkrył posiadający rd. G,OOO kapitału, poszukuje 
powy~szą kradZIeż, l·ac.zy Sl~ zgłOSIĆ. za posady administratora, lub rządcy wil!­
stosownem wynagrodzenlCm do wzmlan- kszego majątku. 
kowa~ego :w!aśc;ciela domu, przy ulicy Adres: W. W, poste restante w Kiel~ 
MoskiewskieJ. cach. (3-2) 

(l-l) 

Do wydzierżawienia 
budynek na f:lbryk~ kartoflanej mączki, 
w odległości jednej wiorsty od stacyi ko· 
lei żelaznej, w miejscowości nie mającej 
zbytu na kal'tofle. WI\\'ltnki przyst~pne. 
Dobra ziemskie do sprzedania na Litwie 
i Królestwie. Wiadomość Mazowiecka M 
4 mieszko 6 11 ohrońcy Mogilnickiego. 

(R. i Fr, 0240) (2-2) 

ZAMIESZKAŁY 

vv S. Petersburgu 
(Bonma.R KOHIomeHHall ]i ,ll;OM:a 

25 KBap. 7) 

ADWOKAT 

MarcelIi ;Orogomir 

II 
roczników I{łosów w opm-
wie w ról~kórck po rs. 3 i Ty- DOBRONOKI, 
gOdUULU Romansów i 

Powie~ci 8 rocz,Lików w oprawie po 
"" l ś ( b k' przedtem UI'Z~dnik b. K. R. S. '\V" de-rs. l kop. 50. yy lal orno c w o 11 Sl~- 'f r d Z' ., d . 

gal'lliach Uliejscowych. (0-8) lcg~lt pmwuy ow., \.re. le U. l :Sil .~la 
-----------------i\ gm1lluy z wyburuw, -- ZI,bLtWI3 

L
es personncs qui desil'eraint prcn- lV.s~elkie interesy. sąllowe, admi-
dr l l · t'c l· ~ e (le nl1lll~taCYJ ne, wlo.clan"kle, ru:.wodowe, 'e (es Cy.>11S pal' I n ld' s. . l . 
convel'sati<ul et de hUk- h:..ndlowe, .p1Zem!d owe l t. _p., we 
gue {·."au('aise yondrollt wszystklCll Instytllc.YJa,ch ,w 

b· , d b y d J' ourn-l Ty St-Petersuul'gu, MoskWie I muyeh mla~ 
d~~:ń~.a re ss er ou urcau u (0'--"20)' stach (JeSal'stwn.. (0-36) 



T y D Z 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 
Fabryka i 

KAlllENI litYŃSKICH I 
c. SKORYNA 

""'V\T a.rsza "'Q\Ta., J?ra.ga Nr_ 409 
Niniejszem mam henor zawiadomić osoby interesowane, że oprócz 

kamieni młyńskich, dostsl'cza wszystkie maszyny potrzebne do młynów : 
"Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunk6w, Aparata ma­
gnety( zne, EUl'eki, czyli obłushcze do zboża; Trieul'y, 
Wialnie do czyszczenia zboża i kaszek, Zarna rllczue i do ma­
szyn_ Eabryks posiadając ludzi kompetentnych, podejmuje się ustawiać 
takowe. Na składzie majduje się zawsze wielki wybór kamieni 1'0, 

zmaitych gatunków, świeża gaza szwajcarska w najlepszym gatunku, 
pasy wełniane i rzemienne, oraz wszelkie przedmioty i maszyny w za 
kres młynarstwa wchodzące_ Ceny o ile można naj przystępniejsze. 

I 

I E N. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(- - Fabryka' Konśtr~k~yi- Źel~z~ych 'i i<oila~ni~ . ':J' 
( Inżynierów: ~ I RUDNICKIEGO i KUCZYŃSKIEGO f 
(: W Pruszkowie pod Warszawą Sto D. Ż. W. W.- ~ 
( Kantor i biuro W Warszawie Marszałkowska. Nr. 75. J 
( Specyjalność: I) Kotły pa·rowe rozmaitych syste- J' 
. . mów z uwzględnieniem micjseowych potrzeb i warunków.- 2) Be- . 
( zerwoary i Aparaty dlll cukrowni, gorzelni, browarów i innych li 
( fabryk. - 3) Konstrukcyje żela.zne jako !o: moaty, wil!:zania J 
RI. dachowe i inne. - 4) Przy kory dla kolei zelaznych, L&- ~ 
~ sze, podkładki nity, etc. 'I!)' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(R. i Fr. 0386) (3-2) 

~~.~~~~~~~~.~~r~~~~~~1n 
~ Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia ł 
~ przy zakładach górniczych 

E."O"D.A ~.A..LENJ:EOX:.A.._ ag Posiada znaczny zapas: Pługów <Jichockiego, Wrze- ~ 
" siń@kich, Radełek do kartoCJi, Pielarek do buraków, ";iJ 
"i::::1II oraz na obstalunek wykonywa młoearnie. kieraty, sieczkarnie, młynki, ~. 
~ wialnie, siekacze, wozy i wogóle wszelkie narzędzia w zakres rolni- q 
" ctwa wchodzące. ~ 

D 
om zleceń Rolniczo­
Handlowy Antoniego 
<Jhotkowskiego w Piotr­
kowie, ma h(\no1' zawia(lomić Sza­

nownych Ziemian że nasiona «trzew 
leśnych, sprowadza tylko na obstalu­
nek i prosi o oferty w tym względzie 
przed dniem 14 lutego, nadmieniając, że 
w ten sposób czynione obstalunki, zna­
cznie taniej dla kupującego wypadają· 
Wszelkie zaś inne nasioua okopo­
wych i traw, stale jak lat poprzed­
nich. W gatunkach wyborowych na skła­
dzie znaj dować ~ię będą. Obok zaś tego 
piękne gatunki ziarna dCl sie"u jako to: 
owsa, grochu, koniczyn i łu­
binu. SkłllJ we właściwym czasie po-

ZAKŁAD 

Budowlano-Stolarski 

"RODZINA". 
Zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że z dniem 20-m listop. zmienił Majstra, 
i że nowoznangażowanemu powierzył dal­
sze kierownictwo Fabryki. Zamówienia 
wszelkic i wypłaty, tylko nowo­
przyjętemu lllajstrowi Szano­
wna Publiczność pO''fierzać raczy, który 
na to piśmienne npoważnienie posiada. 

Poleca się przytem z wyrobami w 
sUad Stolarstwa wchodzącemi, zn któ-

~ 
Machiny i narzędzia rolnicze mogą być brane na kredyt banko- ~ 

wy. Adres. Fabryka narzędzi rolniczych w Rudzie Malenicckiej .,. 
gdzie i stacyj a pocztowa. (0-3) ~ 

~~~~~~~ 

., r •. ~~~,n!~<a~~~~:~ wJ ?,r,!~j~~!.,~!~y~:~?w~~ 
A. Lagunę; w d. 23 stycznia 1882 roku, zbudowana, 
na imię niżej podpisanego. Łaskawy zna- JIarkusa Braun 

w Piotrkowie. lazca raczy odnieść takowy do domu lc­
ka Głogowskiego przy ulicy Tobolskiej 
i oddać za wynagrodzeniem rs. 5. Ma zaszczyt zawiadomić Szan. Pnbli-

H l'k . Gł k' czność, że sprzedaje wprost z fabryki ersz I OWI ogows lemU] alkohol, spirytusy i stołową 
(8-3) wódkę; słodkie wódki, li­lIiadać b~dzie. (a-a) 

Majątek ziemski 
o a mile od Piotrkowa, z wolnej ręki, 
pod bardzo korzystne mi wal'unkami do 
nabyeia, lub zamianę no. kamienicQ. Bliż­
sza wiadomość fi W-go Strebejki w m. 
Piotrkowie (a-i!) 

ryeh trwałość poręcza. (O- II) 

DO SPRZED ANIA W otworzonej pracowni w m. 
Piotrkowie, przy ulicy Garn­
carskiej (Kazańskiej;, w do­
mu Piltzcl'a, przyjmuję Su­

d0!D murowany ~e stajnią i knic i iune roboty do tonlety dam­
zajazdem: na BugaJ~ "': Radomsku, ski ej należące, poręczając za terminowe, 
obok przylegają place zajmujące luor- dokładne i gustowne wykończenie. 
gó1ł' 5. Bliższe warunki u właściciela 
na miejscn_ (a-2) (l!-2) M. Kożuchowska. 

kiery i araki, burtowo i de­
dalicznie po cenach umiarko­
wanych, moźliwie nizkich. (lO-~) 

P Do dziSIejszego nume­
ru dołącza się arkusz 

H-ty powieści przez Karola D eslyl 
TJ. t. "Przebaczenie". 

----------------------------------------------------------~--------~--~----------------

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
LmretJta fakultetu, medycznego w Paryzzt.-Nagl-oaa Mantyan. 

K.apsułkl i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używają się UJ chorobach n~T!ro,rYC"'1 
flłdigOUJych, W 4nltgliwo'!clach .crcowych i drólj oddecho1cych, o;az W następujących przypadl(l~('i;lrh : 
Ił8t1lli6, bezsennoid, klIszlarh. neru;ov·y·h.. $l''''l/Iach. I,a{pitacyach, kokłw;:acil, epilcpB/Ji, h!lłteryi, ],..'"'I}10-
G!Jach, ZaWrQI'lCh .qtolry, :a-g!usulci!6, yOl'qczkll.c", miIJrellie, 11) c"oro~ach pęclwna i dróą I/r?/lIow/Jch i nx 
llSpokojenia całego ')I'g'I1I.izIllU. 

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwarar:cya zaopa- I 
trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ci.i medalem nagrody Montyon: 

Nabywa.ć można w Pal'yżll u Clin et CI. ulica Rassyna Nr. 14. ~ 
W Piot.rkowie skład główny u Pp. Gamp4 SoczCliowski i Spka., gdzie znajdujlł się jedno­
cześnie pigułki żelazne d-ra Rabntea1l. 

~---------------------------------~ 

\:o 

.. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazno Rabutean są pokryte cukrem. i: 
Liczne studya, . do~onywane w szpitalach przez pl'ofessol'ó~ fakultetu ~a.ryzkiego wyhza.ły 

sta.nowczą skutecznosc pIgułek żela.znych Rab-.ltes.u W na~tępuJll:cych słabosClach: blednicy, be'­
';rwislości. t1J tltratcJcl. krwi, UJ ogólne;' niemocy, wycieńczeniu, Ul rekonwalescency;, w słabościach dzieci 
i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowanych b"akictn kru·i. 

Pigułki żol@~ne Rahuteau nie czernią z~bów, daj:} si~ trawić najslabszym osobom, nie 
powCldując obstl'ukeyi. 

Kuraeya żelalllna za pomooą pigułęll; RĄbu~e"u używan .. , jest bardzo oszcz~dną, stanowi 
ona bardzo mały wydatek dziennie. 

Należy wystrzegać się podrobień, ł na wszystkich flakonach pigułek żela­
znych doktora Rabuteau, znajduje si~ jako zabezpieczenia marka fabryki z pod­
pisem Clin et Ci .. i medal nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et Cle ulica Ra.ssyna Nr. a. 
W Piotrkowie skład główny n Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

Eedaktor i wydaWCA Mirosław Dobrzauski • 

I 
l 
I 

I 
i 

W druhcui F. Beldla\owakiego w l'o&:o"kowit'. 
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